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Jy rE k t jw  Koncsrtaaz HraKoitisśitli
W  piątek dnia 4 grudnia 1908 r.

koncert z orkiestrą 384

I r e a y  A b  e n  d r  <9 t h
nrimadonny opery drezdeńskiej.

W1 niedzielę dnia 6 grudnia, 1908 o godz. 4 »/2 
po południu ■' 387

koncert dla dfteci. 

Sądy doraźne w Pradze.
(Tderjr. ,. N. lic formy1".)

Praga. Ogłoszenie stanu sądów doraźnych 
nastąpiło o godz. 4 po południu i to wszędzie 
równocześnie, w myśl przepisów — przy odgło- 
'sio trąb. Na murach miasta rozlepiono prokla­
m acje czeskie i niemieckie, donoszące o wpro­
wadzeniu sadów doraźnych. Doniosło o tem 
także nadzwyczajne wydanie dziennika urzędo­
wego,

| Dzienniki czeskie zamieściły tylko krótką 
wiadomość ogłoszeniu sądów doraźnych, wstrzy- 

ąauiąc się oc. wszelkich komentarzy. „Ceskc Slo- 
vo“, organ Klofacza, który kierował rozrucha- 
mi i któremu przypisują głównie winę ostatnich 
zejść wzywa ludność do spokoju i do ustąpie­
nia wobec przemocy.

Praga. Trybunał sądów doraźnych w ciągu 
wczorajszego popołudnia ukonstytuował się.

Wiedeń. Tutejszy k a t  w r a z  z p o m o c n i ­
k a m i  od j e c h a ł  w c z o r a j  do  P r a g i .  — 
Przepisy bowiem, dotyczące sądów doraźnych, 
wymagają obecności kata i jego pomocnika w 
pobliżu miejsca funkcjonowania sądów dora­
źnych, dla natychmiastowego wykonania wyro­
ku. Sąd doraźny tj  lko wtedy może nie wydać 
wyroku śrwerei, jeżeli wyrok nie zapadł jedno­
głośnie, albo jeżeli dotyczący przestępca liczy 
lat 20. W razie wydania wyroku śmierci, nie- 
tylko apelacya. ale i p o d a n i e  o ł a s k ę  j e s t  
w y k l u c z o n e .

Wiedeń. Do Pragi powołano z G a l i c y  i 300 
ż a n ó a i m ó w.

Pi aga. Zapowiedziany ih  wczoraj obiad n 
namiestnika z okazy i jubileuszu cesarza, odwo­
łany został ze względu na proklamowanie są­
dów doraźnych.

P-aga. Sądzą tutaj, ż e s ą d y  d o r a ź n e  p o  
t r w a j ą  przynajmniej 6 tygodni,

Z & r s ą t ł i e a l a  p j l i c y l ,
Praga. B kor donosi: Dyrekcya policji za­

rządziła co następuje:
I. Zakazuje się ponownie w najo tr  :ejszy spo­

sób zgromadzeń ludności i pochodów wszelkiego 
rodzaju. Przeciw niestosującym się do tego za 
rządzenia, organa władzy wystąpią z całą suro­
wością. Każdy obywatel jest obowiązany wstrzy­
mać się od udziału w zgromadzeniach ludności 
i powinien w tym samym duchu wpływać na 
członków rodziny, czeladź, pomocników handlo­
wych. terminatorów i domowników i bez potrze­
by nie wypuszczać ich na ulicę, zwłaszcza w go­
dzinach wieczornych. Wszelkich zarządzeń władz 
należy słuchać natychmiast bez oporu.

j l .  Zakazuje się noszenia odznak slowarzy- 
szei , oraz obnoszeni? i wywieszania chorągwi, 
o ile nie są to chorągwie państwa lub kraju.

III. Zakazuje się demonstracyjnego dekoro 
tvania sklepów i domów.

IV. Bramy domów i wejścia do publicznych 
lokali i sklepów mają być natychmiast zamykane 
w razie opróżniania dotyczących ulic lub pla­
ców, względnie na wezwanie organów władz

Y. O godzinie 8 wieczorem bramy v .jystk icl) 
domów oraz restauracyj mają być zamknięte.

VI. Przekraczający te zarządzenia, o ile nie 
chodzi o czyn, który karany bywa w myśl po­
stanowień ustawy karnej, będą karani grzywnń, 
ewentualnie aresztem po myśli rozp. z dnia 20 
grudnia 1854 r. Dz ust p. nr 96.

S k s c e s y .

Praga, Wczoraj w pierwszych godzinach po­
rannych zebrały się znów wielkie masy publi­
czności, przeważnie młodych ludzi i żywiołów 
chętnych do ekscesów, na Przykopach. Kiedy 
następnie studenc' niemieccy w barwmch za­
mierzali rozpocząć barael i wyszli z kasyna, 
powstał o l b r z y m i  z g i e ł k .  Ponieważ stu­
denci niemieccy nie chcieli odstąpić od swego 
zamiaru urządzenia bumłu i g r o z i ł o  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  w i e l k i c h  s t a r ć  — 
przystąpiono do o p r ó ż n i e n i a  P r z y k o ­
p ó w  Dokonano tego wśród ogromnego zgieł­
ku. Następnie Przykopy zamknięto, a dopiero 
o godz. pól do 2 ctwarto je znowu dla komu­
nikacji.

? raqa. O godz, U 1/-, przed puł. 150 chłopa­
ków z a a t a k o w a ł o  p a t r o l  złożony z 2 po­
licjantów  konnych, o b r z u c a j ą c  i c h  k a ­
ni i e u i a m i. Patrol rozpędził chłopaków, którzy 
ncickn w Kierunku Żiszkowa. Policya nie zdo­
łała ująć żadnego ze sprawców.

Praga. Wczoraj przed południem na Królew­
skich Wmoaradach demonstrowało około 2000 
uczniów szkół średnich, przybranych w trójko­
lorowe kokardki. Z n i s z c z y l i  o m  s z t a n ­
d a r  c z a r n o - ż ó ł t y .  P o lic ja interweniowała 
* rozpędziła ich.

Praga. W pierwszych godzinach po południu 
w parku Riegera p r z y s z ł o  do  s t a r c i a  
m i ę d z y  o d d z i a ł e m  p o l . c y i  a C z e c h a -  
ffli. P o l i c y ę  o b r z u c o n o  k a m i e n i a m i .  
Wiadomość o zaprowadzeniu sądów doraźnych 
&ie była tam jesz.cze ogłoszona

D ‘aga Wczoraj po południa i wieczorem na

Przj kopach i na placu W acława p a n o w a ł  
s p o k ó j .

Stodeaci z Nlamlec.
Berlin. Zastępcy 38 korporacyj studenckich 

niemieckich wyjechali wczoraj z Wrocławia do 
P r a g i ,  dla popierania tamtejszych studentów 
niemieckich. Na dworcu w ostatniej chwili zja­
wił się rektor uniwersytetu i prosił o zanie­
chanie tego zamiaru studenci mimo to wyje­
chali. W podróży tej nie biorą udziału studenci 
katoliccy i żydowscy.

Praga. Wielkie wzburzenie wywołała tu wia­
domość, że studenci,' którzy przybyli tu z Nie­
miec, chcą udać się na wiec studentów niemie­
ckich do Litomierz.yc. Po południu studenci nie­
mieccy odstąpili od tego zamiaru.

P a d a  m in is t r ó w .
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się k i l­

k u g o d z i n n a  R a d a  m i n i s t r ó w ,  na któ­
rej omawiano sytuacyę, wy wołaną zajściami w 
Pradze. Roztrząsano także ^sprawę zaprowadze­
nia w P r a d z e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  lecz 
od  z a m i a r u  t e g o  o d s t ą p i o n o .  .Tcsfc pew- 
nem, że w razie ogłoszenia wę Pradze stanu wy­
jątkowego, w y b u c h ł o b y  n o w e  p r z e s i l e ­
n i e  g a b i n e t o w e ,  gdyż minister Żaczek o- 
świadczył, że w tym wypadku ustąpiłby.

Następnie obradowała Rada ministrów nad 
sprawą z a m k n i ę c i a  l u b  o d r o c z e n i a  
I z b y  p o s ł ó w .  Odstąpiono jednak od tego 
zamiaru i postanowiono czekać na p r z e b i e g  
d z i s i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  p o ­
s ł ó w7 i na załatwienie prowizoryum budżeto 
wego.

Przeciw  sądom ńoraź&$m.
Wiedeń. Wczuraj deputacy a m. Pragi z bur 

mistrzem Groszem na czele i w (owarzystwde 
posłów czeskich udała się do bar. Bienertlia z 
p r o t e s t e m  p r z e c i w  z a p r o w a d z e n i u  
s ą d ó w  d o r a ź n y c h  w Pladze ze względu na 
to, że podług iuformacyj, wczoraj w Pradze 
panował spokój. Bar. B i e u e r t h  oświadczył ż ■ 
właśnie przed chwilą otrzymał wiadomość o 
starciach między policją a demonstrantami vv 
Pradze, które zaszły koło godz. 2 po południu. 
Posłowie czescy i dr Grosz zaprzeczyli temu i 
twierdzili, że wiadomość ta jest albo przesa­
dzoną lab też zmyśloną. Ośwdatlczyli także, że 
właściwymi -sprawcami rozruchów są studenci 
niemieccy z obecnym ministrem rodakiem nie­
mieckim Schroiuerem na czole. Studenci nie­
mieccy zawsze mają ochotę do bójcie. Wszędzie 
jednak ich biją studenci słowiańscy i nie sza­
nują, podczas gdy w Pradze są ouł pod ochro­
ną władz.

Bar. B i e n e r  t h oświadczył, żo dalsze za­
rządzenia tj. s t a n w y j ą t k ow y, t y l k o  w t e- 
d y z o s t a n ą  wr y d a n e, j e ż e l i  o k a ż,ą s i ę  
b e z wr a r u n k o w o k o n i e c z n e mi.

Pos. M a s t ą 1 k a twierdził, że sądy doraźne 
dlatego zostały wprowadzone, pouiowmż doma­
gali się tego Niemcy, a zwłaszcza ks. Furstcn 
berg i Baernreiter. Bar. B i e n e r  t łi z a p r z e ­
c z y ł  t e m u  i zastrzegł się przeciw' takiem 
ośw iadczen iom .

Co do ministra Schieinera, pos. U d r ż ą  i 
oświadczył, że na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów przedstawi tego polityka w stosownem 
świetle i pokaże, że j e d y n y m  c e l e m  te-go  
m i n i s t r a  j e s t  u t r z y m a n i e  s p o r u  m i ę ­
d z y  C z e c h a m i  i N i e m c a m i .

Pos. M a s t a 1 k a ośw iadczył, że sądy doraźne 
są a k t e m  z b r o d n i  wobec Czechów'.

Burmistrz G r o s z  prosił bar. Bienertlia o 
wyrobienie mu a u d e n c y i  u c e s a r z a ,  celem 
przedstawienia mu stosunków7.

Następnie deputacya udała się do ministra 
rodaka czeskiego Z a c z e k a ,  którego zapytała, 
jak się zachowa wobec poczynionycn już zarzą 
dzeń i ewentualnego zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego.

Ż a c z e k  oświadczył, żo gdyby Rada mini 
strów uchwaliła zaprowadzić w Pradze s t a n  
w y j ą t k o w y ,  on wtedy u s t ą p i .

Wiedeń Soeyuliści postanowili wnieść n a 
d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  Izby posłów 
w u i o s e k n a g 1 y, z ż ą d a n i e iii z n i e s i e -  
n i a  s ą d ó w  d o r a ź n y c h  w Pradze. Poseł 
A d l e r ,  który zabierze głos jako pierws/y mów­
ca przy prowizoryum budżetowem, wniesie od­
powiednią rezolucyę

B a r i e r z e  p o s i e d z e n i e  i z b ? .
Wiedeń. W sprawie dzisiejszego posiedzenia 

Izby panują wielkie obawy. Przypuszczają, że 
j u ż  n a  p o c z ą t k u  p o s i e d z e n i a  w y ­
b u c h n ą  n a m i ę t n o ś c i  głównie na ławach 
posłów _ czeskich radykalnych, z powodu zapro­
wadzenia w Pradze sądów doraźnych. Wśród 
Niemców istnieje zamiar n i e d o p u s z c z e n i a  
dc  g ł o s u p o s. K 1 o f a c z a, który zapisany 
jest jako pierwszy mówca w dyskusji. Ze stro­
ny menuecl iej zamierzają wystosować do pre­
zydenta Izby zapytanie, czy zgodnem jest z po- 
wagą Izby, aby przebywał w niej i przemawiał 
człowiek, który znajduje się w służbie zagra­
nicznej. Wobec takiego stanu rzeczy obawiają 
się, że na dzisiejszem nosiedzeniu p r z y j d z i e  do 
b u r z l i w 7y c h  z a  i ść ,  tak, że odroczenie łub 
zamkniecit Izby jest możliwem. Konsekwencją 
tego byłoby d a l s z e  p o z o s t a n i e  t a  s t a ­
n o w i s k u  g a b i n e t u  u r z ę d n i c z e g o ,  a 
prowizoryum budżetowe i inne k o n i e c z n o ś c i  
p a ń s t w o w e  p r z e p r o w a d z o n e b y  n a  
p o d s t a w i e  § 14. Parlam ent zostałby zwoła­
ny dopiero wrtedy, gdyby Czesi i Niemcy tak 
się uspokoili, że mogłyby być* w idoki trwałego 
porozumienia między temi narodami

Sprawa prowizoryum budżetowego na dzisiej­
szem posiedzeniu natrafi *na trudności, posłowie

czescy bowiem oświadczyn, że wobec sądów do­
raźnych w Pradze nie mogą głosow ać za żadne- 
mi przedłożenia rząaowemi, a wiec i za prowi­
zoryum budżetowem. i TaK samo nie wiadomo 
jest, czy zbierze się potrzebna do tego większość
2/s posłów.

W parlamencie wiadpiność o sadach dora­
źnych w Pradze wywołała wielłyp wrażenie. — 
Wśród Niemców panuje zndow olenie, wśród Cze­
chów przygnębienie. W koiacn posłów czeskich 
i niemieckich omawiano bardzo żywro sytuacyę, 
wywmłaną ostutniemi wypadkami. Pos. Z a- 
z w o r k a  oświadczył, że dopiero po wmiesza­
niu się do spraw studentów niemiecaich posła 
Wolta sy tuacja  w7 Pradze się zaostrzyła Inny 
poseł czeski, S t r a n s k j ,  oświadczył, że za­
prowadzenie sąuów doraźnych jest aktem wro­
gim wobec Czechów. Pos. G e s s m a n u  oświad­
czył, ze odroczenie Izby w onecnej chwili by­
łoby wielką klęską ze względu na niewyja­
śnione stosunki i cały szereg ważnych spraw.

.Tutejsze dzienniki niemieckie całą winę za 
ostatnie wypadki zwalają na Czechow *N. Fr. 
Presse" twierdzi, że od czasu ostatniego kpn- 
gresu wszechsłowiańsk:ego >v Pradze. Czesi stali 
się wyzywającymi,

Mmk iM  s liiitM
f T e l c g r . I \ l  f o r m y 1' ) .

Berlin. Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia parlamentu stał wniosek wolno- 
mj Sinych, socyalnyeh demokratów i Polaków 
w7 sprawie z m i a n y  k o n s t y t u c j i  R z e s z y  
co do . o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i n i s t e -  
r y a 1 n e j.

P o l s k i  w n i o s e k  .stojący w ayskusyi żą­
da, b y  p a r l a m e n t  z w o l y w ; m y  b y ł  k a ż ­
d e g o  c z a s u  j e ż e l i  t e g o  z a ż ą d a  1/s j e  
g o c z i o n k ó w. , ,

Sekretarz państw a B e ■ m a n H o I I  w e g o- 
świadczył zaraz na początku dyskusji, że pra­
gnie w kilku słowach formalnie scharakteryzo­
wać sianowisko zjednoczonego rządu i oświad­
czył: ?

Przy wydaniu konstytucji dla północno-nie- 
miockiego Związku i państwa niemieckiego od­
powiedzialność kanclerza ■ postawiono jako za­
sadę. W szystkie wnioski, która zawierały po­
stanowienie o formie prawnej odpowiedzialności 
ministeryaloej, zostały odrzucone. W tej zasa­
dzie widziano najskuteczn. ijszy środek odpo­
wiedzialności ministeiyajnej, i najsilr,:ejszy wy­
raz żądanej gw arancji. Mmio to, kwestya ta 
zajmowała i w późniejszym czasie Izbę, je ­
dnakże dyskusja nie doprowadziła do uchwały. 
Tak też się stało, że Rada związkowa ostate­
cznie nie miała ani sposobności, ani nowodn 
obradować nad tą kwestya i powziąć uchwałę. 
Jeżeli obecnie sł rcn.iictwa sądzą, że przyszedł 
czas, aby tą  zasadą ponownie się zająć i czy­
nią wiele dalej idących wniosków7, to jest rze­
czą zrozumiałą, że rządy widzą, .Z ze swej 
strony nie mogą przystąpić do paw7zięcia u- 
chwał, zanim nie będą miały- sposobności po­
znania stanowczych uchwał parlamentu Także 
z tego faktu, że zjednoczone rządy odstępują 
od zwykłego zresztą wniosku inicjatyw y i bio­
rą udział w tej sprawie nie bezpośrednio, mo­
żna poznać, jaką wagę przywiązują rządy do 
p o t r z e b y  w y s ł u c h a n i a  z a p a t r y w a ń  
i u c h w a ł p a r l a m e n t u .

Tos M i l l e r  M e i n i n g e n (wolnomyślna p. 
ludowa) imienięm liberalnej lewicy stawia wnio­
sek. aby wszystkie te wnioski przekazać komi­
s j i  regulaminowej, której liczbę członków po- 
mnożonoby do 28. Mówca oświadcza, że zamiast 
tzw moralnej odpowiedzialności kanclerza, par­
lament pragnie o d p o w i e d z ’ a l n o ś c i  p r a -  
w n o - p a ń s t w o w e j. Insty tucja  obecnej od­
powiedzialności nie ma konkretnego pojęcia 
prawnego. Z zasady pray/no-państwowej, że 
monarcha nie czyni nic nic poprawnego, w \ni- 
ka jako logiczna konsekwencja, że ministei 
obejmuje odpowiedzialność pravvuo-państwow7ą. 
Gdybj' ta  zasada wyrosła do mistycznej idei 
osobistej nieomylności, to sprzeciwiałooy się to 
zdrowemu ludzkiemu rozsądkowi. C e s a r z  w 
N i e m c z e c h  n i e  j e s t  z w i e r z c h n i k i e m ,  
l e c z  p r z e w o d n i c z ą c y m  R a d y  z w i ą z ­
k o w e j ,  czyli tylko „prinius intei pares“'.

Tos. S p a n (centrum) domagał się, aby o d- 
p o w i e d z i a l n o ś ć  r a . n i s t e r y a l n ą  roz­
szerzono także n a  c z y n n o ś c i  c e s a r z a ,  
które nie podlegają kontrasygnacie, a więc 
także na mowy, listy itp. Skoro kanclerz pań­
stwa był o tem uwiadomionym, musi być od­
powiedzialnym i dymisyonować, gdvż samo o- 
świadczenie, iż obejmuje odpowiedzialność, nie 
wystarcza.

Pos. L o b e d u r  (soc.-dem.j podnosi, że oświad- 
czenio cesarza, iż jego najprzedniejszem zada­
niem jest stałość w polityce przy przestrzega­
niu zgodnej z konstytucją odpowiedzialności, 
nie jest niczem innem, jak tylko pozostaniem 
przy obecnym stupie, przy zrezygnowaniu z pe­
wnych oratorskiełi dodatków, Nie chodzi je ­
dnakże tylko o odparcie pewnych wykroczeń 
tzw osobistych rządów, al( o przełamanie biu­
rokratycznego system» rządjwego, do czego naj­
lepsi politycy juz od dłuższego czasu dążą. Po 
klęsce politycznej w7 Azy i wschodniej w M uo- 
Kti i wewnątrz państwa, przychodzi czas na 
w7yinuszenie zupełnych parlamentarnych rządów. 
Nie nieznane osoby prób ,owane, lecz mężowie 
z większości parlamentu muszą być powołani 
na krzesła mmisteryalne.

W dalszej dyskusji br. M i e 1 ż y ń s k i o- 
świadczył, że Polacy straA na stanowisku, iż 
parlament w każdej chwili musi mieć możność 
kontrolowaniu * rządu. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  
k a n c l e r z a  państwa musi być rozciągnięta

n a  w s z y s t k i e  j e g o  c z y n n o ś c i  u r z ę ­
d o we .  Teraz jest czas, aby dokonać całego 
dzieła. Każda próba zmiany stosunków przez 
adres do cesarza jest niewystarczającą łataui- 
ną. W tym duchu postawili Polacy wuio0ek, 
k tórj w sposób zapoDiegawozy ma dać repre- 
zentacyi ludowej możność zebrania się, skoro 
to uzca za potrzebne. Dalej reprezentacja lu ­
dowa musi pójść za w7olą większości narodu, 
gdyż ostatecznie naród żąda przecież od parla­
mentu obrachunku i stworzenia gwmrancyi.

W tej słusznej walce niemieckiego ludu o 
prawa wmlnościowe, chcemy — rzekł mówca — 
stać zaw7»ze po jego stronie, chcemy dać do­
wód, że kłamią ci, którzy twierdzą, że Polacy 
są nieprzejednanymi wrogam. nimmeckiego lu­
du, że my wszyscy zwalczamy niemiecką naro­
dowość. (Głosy: Słuchajcie1 słuchajcie!) M y 
m a m y  z n a r o d e m  n i e m i e c k i m  j e d n ą  
w s p ó l n o ś ć ,  a mianowicie w s p ó l n o ś ć  w o l ­
n o ś c i ,  z w a l c z a m y  j e d n a k  p r u s k i  s y ­
s t e m  r z ą d o w y ,  któ^y jednako ciemięży lud 
niemiecki, jak i Polaków. (Oklaski u Polaków).

Pos. J t n c k  (naród, liberał) oznacza wrnio- 
sek soc. dem., według którego wypowiedzenie 
wojny potrzebowałoby zgody parlamentu, jako 
rzecz nio do przyjęcia, ponieważ byłoby to wo­
tum nieufności dia cesarza i Rady związkowrej. 
Mówca odrzucał dalej współu łział parlamentu 
przy nom macy i lub dymisyi kanclerzu państwa. 
Wniosek soe.-dem. o odpowiedzialność mini­
strów7 ma na celu pozbawienie państwa niemie­
ckiego jak najba-dziej jego znaczenia. — Jest 
rzeczą parlamentu wymusić dla siebie takie 
znaczenie, aby ministrowie_ nie mogii występy- 
wać przeciw niemu. "

Pos. B i i r i e n  (part. państw.) oświadcza: 
Ńircbaj nas Bóg chroni przeu rządami parla­
mentarnymi. Mówca życzy sobie dla lepszego 
współdziałania parlamentu w zagranicznej po­
lityce częstszego wydawania ksiąg białych i u- 
tanowienia koraisyi dla spraw zagranicznych.

Na tem obrady przerwano do dzisiaj [

cił się więc z prośbą dc rząd u bułgarskiego, 
a gdyby ten odmówił, to zwróconoby się. do 
rządu tureckiego.

Konstantynopol. P a s i c z  odiechał do B e l  
g r a d u .

PrzacyŁ i SerMa.
Paryż Ministerstwo spraw z.ngaaniczńych 

z a p r z e c z a  wiadomości jednego z dzienników 
o wyjeździe posła francuskiego z Belgradu.

Zamieszki v  Tarc?i.
Konstantynopol Według depeszy dziennika 

„Jeni G azeita“, wczoraj wieczorem banda zło­
czyńców i osób już karanych więzieniem zaata­
kowała budynek rządowy w Edenisz i wiła je ­
cie smyrneńskiro przyczem zabiła 1 człowieka 
w Bazarze. K i l k a  t y s i ę c y  o r y g e n t o w  
stoi w rozmaitycti częściach wilajeti: i czeka 
na stosowną chwiię, a b y  r o z p o c z ą ć  g r a ­
b i e ż .  Władze wilajetu prosiły o posiłki.

Otwarcie pariaro-mtii karecisibgo
Konstantynopol. Według dzienników turec­

kich, o t w a r c i e  p a r l a m e n t u  t u r e c k i e  
g o  nastąpi 14 grudnia nowego stylu.

W y p a d k i  b a ł k a ń s k i e .
i ( 7 chyr. „Al Ile fo rm y1).

w uisi? re  w Ausiro-

Wiedeń, „N W. Tgb!.“ donosi, że w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  p o j a w i ą  s i ę  z n o w u  
p o g ł o s k i  o m o b i l i z a c j i  w o j s k .  Jak  się 
z kompetentnej strony w7ojdvOwej dowńadnjc to 
pismo, r/.ęcz przedstawia się następująco

W n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  d a  s i ę  z a u ­
w a ż y ć  t r a n s p o r t  ~ z n a c z n e j  i l o ś c i  
w o j s k  k o l e j a m i  i o k r ę t a m i .  Naieży to 
sprowadzić do tego, że zarząd wojskowy czym 
teraz użytek z danego upoważnienia co do z a ­
t r z y m a n i a  r e z e r w i s t o  w7 z a p a s o w y c h ,  
którzy po 8-tygodniowycti ćwdczeniach mieli 
być rozpuszczani do domów Zostaną oni je 
dnak zatrzymani, jako n a l e ż ą c y  do XV-go 
k o r p u s u .  Upoważnienie to pochodzi z r. 1888. 
Według tpgo upoważnienia w razie potrzeby 
zarząd wojsKOwy może zatrzymać rezerwistów 
zapasowych i trzy ostatnie roczniki wojsk. — 
Z tego upoważnienia czyni zarząd wojskowy 
uży tek , zatrzymując najmłodszych rezerwi­
stów, którzy w październiku b. r. zostali po­
wołani na 8-tygodniowe ćwiczema. Zarząd woj­
skowym, wy dając te zarządzenia, czyni użytek 
zaledwie z czw artęi części otrzymanego upowa­
żnienia,

Dalej zostaną przeniesieni do B o ś n i  ci  r e ­
k r u c i ,  k t ó r z y  . z o s t a l i  t y l k o  w y ć w i ­
cz  e n i, a którzy należa do XV korpusu.

Do zaniepokojenia niema więc żadnego pow odu

Sptsek studsatow iklcn?
Wiedeń Ministerstwo wojny zaprzecz? wia­

domości podanej przez r Pesti Hirlap", jakoby 
wdadze węgier kie odkryły s p i s e k  s t u d e n ­
t ó w  b e l g r a d z k i c h ,  majacy ' na celu w y ­
s a d z e n i e  w7 p o w i e t r z e  w s z y s t k i c h  
m o s t ó w , położonych u a  D u n a j u  i D r a ­
wi e ,  a wiodących do S, i bi i i  jakoby mostów 
tych strzegło wojsko austro-węgierskie. Mini­
sterstwo wojny zapewnia, że podobne zarządze­
nia nie zostały wydane, a gdyby okazały się 
nie konieeznemi, me .byłyby okryte tajemnicą.

A&stpya i Turcya.
Londyn. „Times“ donosi z Konstantynopola, 

że widoczne są jUż objawry z m n i e j s z e n i a  
s i ę  n a p r ę ż e n i a  m i ę d z y  T u r c y ą  a Au-  
s t r y ą  1 że w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h r o z -  
p o c z n a  s i ę  b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  
między tem1 państwami. Do tej chwili jednak 
bojkot będzie trw ał dalej. W Konstantynopolu 
pewrna ilość robotników oświadczyła swą g o t o ­
w o ś ć  do  w y ł a d o w a n i a  o k r ę t ó w  au- 
s t  r  y a  c k  i c h.

Berlin. „Beri. T gb lt“ donosi z Konstantyno­
pola, że działalność liowmgo ministra spraw we­
wnętrznych jest bardzo pożyteczną, Z tego po­
wodu należy się spodziewać, że stosunki mię­
dzy Atisrryą i Turcya znowu staną się nor­
malnemu

Z Serbii.
Belgrad. Wczoraj odbyła się tu Rada inini- 

stów7, na której obradowano naa tem. czy z ł o ­
ż y ć  ż y c z e n i a  j u b i l e u s z o w e  na ręce po­
sła anstryackiego Forgaclia. P o s t a n o  w7 io no  
t e g o  n i e  r o b i ć .

Beigrad. Rząd tutejszy wwsłał kom.syę woj­
skową do Petersburga dla natychmiastowego 
z a k u p n a 2000 k o n i .  Konie te  miały być 
przewiezione do Serbii przez Rumunię, ta  je­
dnak na to się nie zgodziła. Rząd serbski zwró­

; tdłochy a sprawy WłknPsHlp
( T e l e g r .  ,. X .  H e  f o r m y  >.

Rzym W dalszym ciągu obrad nad wnio­
skiem deput. F u s i n a t o ,  deputowany * G a 11 i 
dał wyraz przekonaniu, że międzynarodowa tra ­
ktaty ogólno-polityczne nie są nienaruszalne. 
Muwca omawiał ujemne następstwa berlińskie­
go trak ta tu  dla Włoch i oświadczył, że o s 'a f- 
nie jego rozw7iązame oznacza rozwiązanie g«i 
stanu, który przez lat 30 naruszał mteresa i 
godność Włoch. Mówca pochwala ogłoszenie 
niezawi.Mości Bułgaryi i podnosi, żo niebezpn- 
czenstwo posunięcia się Austro-Węgier kr (Sa­
lomee zostało usunięte. Zalecał, aby W łochy 
popierały aneksyę Krety przez G recję i w7zy- 
wał większość do popierauia rządu. Rekompen- 
zaty proponowane przez Austro-Węgry w za­
mian za aneksyę Bośni i Hercegowiny, są, ni<i 
wystarczające. Omawiając w szczegółowy spo­
sób t r ó j  p r  z y m i o r ze, podnosi mówca jego 
u j e m n e  s t r o n y .  Je s t jednakże obowiązkiem 
Wioch aż do zmiany tego trak ta tu  spełniać za­
danie alianta; potem może być trójprzymierze 
odnowione na podstawie nowych warunków n' 
boteż będzie można zblizy u się do Rosy i, F  
cyi i Auglii. Do tego czasu należv armię i g ra­
nice w ten sposób umocnić, aby Włochy mogły 
same o swym losie rozstrzygać. ►

uep. B a c c e l l e  bionił polityki Tittoniego 
oświgdczając, że obecne położenie Włoch jest' 
lepszem, niż po berlińskim kongresie. Polityka 
Włoch mus. zwrócic się ku strzeżeniu intere­
sów Włoch przy równoczesnem staramu się o 
najważniejsze interesa pokoju,

Dep. S o n n i n o  wśród poruszenia w Izbie 
oświadcza, że poprzednio w w.eln okoliczno­
ściach popierał politykę Tittoniego na podsta­
wie jego oświadczeń o dobrych stosunkach 
Włoch do innych państw i zupełnem porozu­
mieniu z Austro-Węgrarai co do Bałkanti, c0 
zdawało się zapewniać kraiowi spokój Obecnie 
jednakże musi mówca stwierdzić, że zjazdy na-, 
Seraweringn, w Dezio i Salzburgu imaiy jako 
następstwo nieuszanowame postanowień berliń-’ 
skiego traKtatu. Rekompensata dana za anek- 
■syę ze strony Austro-Węgier, jest ze stanowi­
ska włoskiego iluzoryczną. Mowa Tittoniego, 
która starała się znaczenie aneksyi osłabić, a 
w której oświadczył, że wydarzenie to nie za- 
skoczyło’go niespodzianae, była grubym błędem^ 
którego następstwa dadzą się odczuć na bliz-j 
kiej międzynarodowej konferencji, jeżeli ta  wo- 
góle się odbędzie. Słowa ta  była błędem, gdyż: 
dowiodła błędnego osądzenia nietylko zagraińcz 
nego ale wewnętrznego położenia 

Byłoby rzeczą prostszą, aby przy tej sposo­
bności okazano rezerwę i przeczekano ehwin, 
w której byłoby znanem także zapatrywanie 
różnych mocarstw, które podpisały trak ta t ber­
liński i aby przypomniano sobie, że na konfe' 
rencyi londyńskiej w roku 1871 jednomyślnie 
powstała międzynarodowa zasada, iż traktaty  
bez zgody stron, które trak ta ty  zawarły, nie 
mogą być zmieuioue. , ;

Co się tyczy oświadczenia, złożonego w dniu 
29 września o konferencji Tittoniego z Izwol- 
skim, że w zapatrywaniach w sprawie Bałka­
nów panuje międzj’ obu ministrami znpeina 
zgoda, zapytuje Sonnino, gdzie jest ta  zgoda, 
gdyż Tittoni ama 6 października oświadczył, 
że w aneksyi widzi tylko uznanie istniejącego 
dotąd faktycznego stanu rzeczy, podczas gdy 
Izwolski trw a przy tem, że kwestya aneksyi 
przekazaną być musi konferencji, wahając się 
sankcjonować ią  tymczasowem oświadczeniem. 
Mówca wyraża najwyższą sympatyę liberalnym 
rządom w Turcyi i życzy sobie ich wzmocnie­
nia. Z a l e c a  p r z y g o t o w a n i e  w o j e n n e ,  
oświadczając jednakże, żo nie myśli o wojnie 
przeciwko Austro-Węgrom. Podkreśm, że za 
wsze był zdania, iż interes Włoch leży tv bez­
pośrednim szczerym stosunku do Anstro-Wę- 
gier. Był zawsze z przekonania zwolennikiem 
trójprzymierza, które uważa za czynnik pokoju 
w Europie i bezpieczeństwa Włoch 

Na tera obrady przerwano.
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z dnia 3 grudnia.

Rzym. stan  zdrowia papież? ąrzcz cały dzień 
wczorajszy był niezmieniony. Wieczorem nastą­
piło n^wne p o l e p s z e n i e .
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iwmoiiotracye «  Bernie.
Berno. Wcaoraj w iech em  prsyszło do de- 

so a s t  i« ,j na Wielkim Placu, a następnie, sko­
ra Kams-l L demonstrujących wyparto, przed do- 
neni czeskiej besedy i niemieckiego domu na­
r o d o w y  P r z y s z ł o  do s t a r ć ,  a Kiedy po 
fctenie staw się poważnem, w k r o c z y ł a  po-  
l i c y s  Która wreszcie musiała z a r e k w i r o ­
w a ć  w o j s k o .  Zarówno o r g a n a  s t r a ż y  
o d n i o s ł y  o b r a ż e n i a ,  j a k  i s z e r e g  de ­
m o n s t r a n t ó w ,  ci ostatni od szabel. R a n y  
k i l k u  s ą  c i ę ż k i e .  Przedsięwzięto wiele are- 
« to ” ań Demonstranci powybijali wiele s z j t

Zajścia studenckie w V'iednln
Wieaeń. Studenci naroaowo-niemieccy dopu 

fciłi się n o w e g o  g w a ł t u ,  z powodu onegdaj- 
szegu otwarcia mensy akademickiej. Stuuenci 
w dnin tym, |ak zwykle każdego pierwszego 
w miesiącu, zakupili bilety abonamentowe na 
cały m.esiąc. Wczoraj studenci niemietko-naro 
dow wpadli do mensy podczas obiadu i z ha­
słem „Rewanż za Pragę', w y p ę d z i l i  s t u ­
d e n t ó w  s ł o w i a ń s k i c h  i w ł o s k i c h ,  o- 
SWtadczając, że tak długo nie udejdą, aż mensa 
rossanie zamkniętą. Zarekwirowana p o l i c y a  
n i e  u s u n ę ł a  s t u d e n t ó w  n i e m i e c k i c h ,  
d  także pośrednictwo kilku profesorów uniwer­
sytetu nie miało skutku. Dopiero gdy przyrze- 
czono, że m e n s a  z o s t a n i e  z a m k n i ę t a ,  
studenci niemieccy rozeszli się. Studenci wło­
scy i słowiańscy udali się do parlamentu, aby 
z bawiącymi tam swym rodakami-poslami od­
być w tej sprawie konferencyę. Depjtacya stu­
dentów słowiańskich udała się do pos. G ł ą- 
b i ń s k  . e g o  z prośbą o icterwencyę. Z powo­
du zamknięcia mensy obawiają się, że d z i ś  
p r z y  o t w a r c i u  u n i w e r s y t e t u  p r z y j ­
d z i e  do p o n o w n y c h  s t a r ć  między studen­
tami niemieckimi a stndentami innych narodo­
wości

Sąd rozjemczy oij zajścia w Casa­
blanca,

Paryż. Jak słychać, sędziami wojennymi w 
kwesty, a Barterów w Casablanca zamianowała 
Franeya Ludwika R e n a u l t a  i Edwarda 
F r e y a .  Sędzią rozjemczym ze strony Niemiec 
■ a być zamianowany rzeczywisty tajny radca 
K n e g e ;  nazwisko sędziego zagranicznego nie 
)est jesz ;ze znanem. Piąty sędzia, mający być 
wspólnie zamianowanym przez obie strony, ma 
być S z w e d e m .

Z Persji.
Petersburg Jak słychać, szach polecił swo­

im ageotom w Rosyi, aby zakupili tam dla nie­
go znaczne posiadłości, chce on bowiem cały 
swój majątek i skarb przenieść do Rosyi. Gdy­
by rownlacya w Persyi przybrała wieksze roz 
miary, s z a c h  p r z e n i e s i e  s i ę  do R o s y i .

Z republik amerykańskich.
Nowy Jork. Z Porte aa Prince donoszą że 

l u d n o ś ć  p o w s t a ł a  p r z o c i w  r z ą d o w i ,  
b o z w a l k i  z a j ę ł a  m i a s t o  i u s t a n o w i ­
ł a  p r o w i z o r y c z n a  rz ąd,  wybi°rając je­
dnego z generałów prezydentem.

(Tełeg -. PN. R eform y*.)

Wieaeń. B. kor. donosi: Ze wszystkich stron 
monarchii z zagranicy dochodzą wiadomości 
o nadzwyczaj,o uroczystych obchodach jubi­
leuszu cesarza. Wszędzie odDyły się uroczyste 
nabożeństwa i patryotyczne manifestacye, W 
ntoisCach państw zagranicznych szefowie austro- 
wyr misyj podejmowali członków austro-węg. 
kolu-T', przyczem wygłaszano patryotyczne mo­

Cżwaitek, 3 Grudnia 1908 .

wy. N» nabożeństwach urządzanych przez am 
basadorów i posłów anstr., pojawili się wszę­
dzie członkowie domów panujących lub też ich 
zastępcy. Prawie cała zagraniczna prasa, spe­
cjalnie niemiecka, angielska i grecka, czczą 
dzień jubilanszowy cesarza Fianciszka Józefa, 
wskazując na jego zalety, jako panującego i 
stwieidzając, że monarcha ten zyskał sobie po 
dziw w całym swiecie.

Kraków, 3 grudnia.
Poranki I wieczory jubileuszowe odbyły się 

wczoraj w tutejszych zakładach naukowych. Wśród 
nich wymieniamy innowacyę zaprowadzoną przez 
kierownictwo szkoły przem. uzupełniającej na Smo­
leńsku, a polegającą na tern, że i  dla młodzieży 
tej szkoły urządzono uroczysty wieczorek z takim 
samym programem, jak w szkole dziennej (prze­
mówienie dyr. Maciołowskiego i p. Mikulskiego, 
chóry i deklam acje). O wartości i dodatniej stro­
nie przypuszczenia do w szjotkich obchodów szkol­
nych i tej warstw y młodzieży św iadczy najlepiej 
fakt, że młodzież pc wieczorku z w łasnej inieya- 
tyw y okrzykiem i słowem podziękowała serdecznie 
swoim kierownikom i nauczycielom.

W  Akademii handlowej odbył się wczoraj rano 
uroczysty obchód jubileuszowy. Po nabożeństwie 
odprawienem w kościele 0 0 .  Kapucynów, zgroma­
dzili się uczniowie Akademii, dwualasowaj szkoły 
nań lic wej i słuchacze kursu abituryentów w pię­
knie przyozdobionej sali, w której na tle  kwiatów  
umieszczono biust monarchy. Uroczystość rozpoczął 
kwartet smyczkowy uczniów  Akademii, którzy pod 
batntą p. W alew skiego wykouał kilka utworów. 
N astąpiły deklamacye, z tych jedna przy akompa­
niamencie cytry, dalej trio na skrzypce, w ioloncze­
lę i fortepian, oraz produkcje chóru szkolnego pod 
kierunkiem p. W alewskiego, Ubcbod zakończyło 
przemówienie dyrektora zakładu i trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza.

Kronika.
Diii:

Kraków, czwartek 3 grodnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka K sa­

werego i Hilaryi.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 22 , zachód o goóz 3 min 33;  
długość dnia godzin 8  min. 16.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Noc listo ­
padowa"-

T e a t r  l u d o w y :  „Knajpa" dramat Z. P a r n e ­
go (premiera). .

C y r L  E d i s o n :  przedstawienie kinem atografi­
czne o godz. 7 wieczorem.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  wykład prof. d ia  
Grzybowskiego p. t. „Skorupa ziem ska i zjaw iska  
w niej występujące" o 7 wiecz.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  
wykład pror. W. Żłooickiego p. t. ,.Z fizyki kuli 
ziemskiej" o 6 wtecz.

W a l n e  z e b r a n i e  „Związku akademickiego" 
ul. Grodzka 29 , o 6 popoł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Królowa
S a b y " .

Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. Komuniku­
ją nam: Gmach Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
otw arty zostanie ponownie w piątek 4  b. m. Św ie­
tlicę najęły pastele, obrazy olejne i rysunki Tym o­
na N iesiółowskiego. W  innych salach mniejszych  
umieszczono prace pp. Borku, Czarnowskiej, Douta- 
lównej, Frommera, G ryglewskiego, Kotowskiego, 
Krzeszowej, Krzeszą, Kowalskiego, Laskowskiego, 
Pelczarskiego, Podgórskiego, Popławskiego, Rosen- 
bluma, Tombińskiego i Trzebińskiego. Szereg kraj­
obrazów nadesłał St. Czajkowski W ystawiony zo­
stał dużych rozmiarów obraz nieżyjącego malarza

Rostworowskiego p. u „Mojftoaz wś*dd zbuntowa 
nej rzeszy". W  dużej so li atoądzobo 4 2  w y .taw ę  
ze zbiorów F Jasieńskiego, iw  dochód Tow. B rat­
niej pomocy uczniów 4k aden!i sztuk pięknych. 
Składają się na tę wyBtawę praoo (około stu) prof. 
Józefa Pankiew icza z dw udziestoletniego okresr 
działalności artystycznej tego wybitnego maiarza 
i rytownika.

W sprawie Konkursu na afisz dla w ystaw y  
przemysłowo-rolniczej w Ozęstocnowie Towarzystwo  
„Polska sztuka stosowana" w Krakuwle ogłasza, 
co następuje:

Nazajutrz po rozstrzygnięciu konkursu (2 5  l i ­
stopada b. r.) z łona komisyi rozpoznawczej To 
warzystw a zwrócono uwagę, że jedna z prac, o- 
znaczona godłem „Gryf" i wyróżniona na konkur­
sie poza pracami, nagrodzonemi pierw szą zaszczyt 
ną wzmianką, jest lekko tylko zmodvfikowauą kc 
t»ią ansza, reprodukowanego w styczniowym  nume­
rze angielskiego nlsmt „Tne Studio" z r. 1901  
na stion ie  2 6 5  (autor L. G. Cooksey). Wskutek 
tego sąd konkursowy odbył ponowne posiedzenie, 
na którem skonstatował, że w istocie cała kompo 
zycya afisza i układ pracy „Gryf" są identyczne 
z wzmiankowanym afiszem angielskim , a rysunek  
niektórych fignr wprost skopiowany. W obec tego 
sąd konkursowy uważając, że projekt „Gryf", ja ­
ko w pomyśle, układzie i szczegółach zapożyczony, 
nie może być brany pod uwagę —  udzielone mu 
wyróżnienie niniejszem cofa.

Doroczna lołerya gospodarcza na dochód se- 
minaryum polskiego w  B iałej, n iządzona staraniem  
Koła Pań T. S. L., odbędzie się stanowczo 6 b. m. 
w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej. 
Piękne i cenne tanty, oraz koncert orkiestry 13-go  
p. p., a do tego sympatyczny cel, zgromadzą n ie­
zawodnie liczną publicznuść ze w szystkich sfer na- 
szeg miasta. W obec krótkiego terminu kom itet u- 
prasza o jak najrychlejsze nadsyłanie lis t składko­
wych pod adresem Koła Pań T . 8 . L. — Ostatnie 
posiedzenie przedloteryjne odbędzie się dziś o g. 
5 po południu; na posiedzeniu tem zechce się sta­
wić cały komitet.

W sprawie emerytów otrzymujemy następują­
ce pismo Emeryci, którzy przeszli w  stan spo­
czynku przed r. 1 9 0 7 , chcący brać jakikolw iek u* 
dział w akcyi o podw yższenie emerytur, zechcą po­
dać karcą korespondencyjną swój adres tutejszemu  
komitetowi, na ręce przewodniczącego p. W łady­
sława Herolda, radcy dworu w Krakowie, ul, P a­
wia 14. . _ - .

Ze  Stow. nauczycielek. Kurs przygotowawczy
do egzaminu państwowego z muzyki rozpoczął się 
w Instytucie muzycznym (ul. Gołębia 16). W ykła­
dy są w poniedziałki w godz. od 6 — 8 wieczorem  
i we czwartki od 6 — 7; zapisywać się na nie mo­
żna za opłatą 12  K m iesięcznie w Stow arzyszenia  
nauczycielek (ni. Karmelicka 3 6 ) w godz. od 1 1 — 1 
przed południem i oJ 3 — 6 po południa.

Odczyt p. Jerzego Żuławskiego p. t. „Czem jest 
sztuka w swej istocie" odbędzie się staraniem  
W zaj. pom. kursów im. B araniechbgo w niedzielę  
dn. 6 b. m. w  ali Kopermka uniw ersytetu Jagiell. 
B ilety  do krzeseł po 2 kor. i 1 kor., oilety aka­
demickie 5 0  h a l , do nabycia przy w ejścia przed 
odczy tem.

Poranek literacki. Ak. arc. lit. koło „Życie" 
urządza w niedzielę 6 b. m, poranek literacki, któ­
ry ze względu na znane i sym patyczre w naszej 
literaturze najmłodszej nazwiska, powinien ściągnąć 
liczną publiczność, zw łaszcza, żo program przedsta­
wia się bardzo interesująco. Czytać będą pp Ed­
mund Bieder: „Symfonia jesienna", W anda Krzy 
żanow8ku: „Z po6zyj“, Michał Natkaniec: Arcyba- 
szewa „Podchorąży" z rosyjskiego, Józef R uflat: 
„Syn słońca", „Szaian i pustynia", Tadeusz Szan- 
troeh: „Czarna Dama" i „Liryki".

Nd Cele oświatowe podczas obchodu powstania 
listopadowego zebrało akad. Koło T. S. L. 571  K 
10 hal.

Ze ,,Związku akademickiego". D ziś odbędzie się 
walne zgromadzenie członków „Związku akademic­

kiego" w lokalu przy ul. Grodzkiej 1. 2 9 . Począ­
tek o g . 5 po południu.

Na dochod weteranów z r. 1863/4 odbędzie 
się dnia 5 b. m., o godz pół do 8  wieczorem, 
przbdsUwioule w cyrku „Edison".

Zaciawa dla aziecl. Na św. Mikołaja odbędzie 
się dnia 5 b. m. w klubie pocztowym (ul. Lubicz 
6). Na program zabawy złoży się  obraz fantasty­
czny p. t. „W igilia  św. Mikołaja" w trzech od­
słonach, „Prolog", „Sen" 1 „Na jaw ie" , potem na­
stąpią efek y św ietlne. W stęp dla dzieci (tak człon­
ków jak i obcych) wraz z  podarkami 1 K, bez 
podarków 50  hal., dla członków starszych 50  hal., 
dla obcych 1 K. B ilet akademicki 50  hal. L ista  
dla zgłoszeń n kursora (Lubicz 5). Początek zaba­
w y o g. 5 l/j  wieczorem,

Oświetlenie w teatrze miejskim podczas przed­
stawień jest stanowczo za słabe. W  zw ykłych wa 
runkach zaiedwo połowa św iateł by we zaświecaną, 
co czyni wygląd widowni ponurym I daje publicz­
ności, pozostającej w antrakt&efi n» swych miej­
scach, powód ao uzasadnionych skarg. N aw et pod­
czas uroczystego przedstawienia „Nocy listopado­
wej" nie zaśmiecono w widowni w szystkich św ia­
teł, 8 trzecia część w ielkiego żyrandolu była ró­
w nież ciemną. —  Sądzimy, że w przyszioscl admi­
n istracja  teatru postara się o usunięcie tych w a­
dliwości.

Sokół" W Podtorzu, urządza w  niedzielę b. 
m. we własnej sa li uroczystość św. Mikołaja, oraz 
przedstawienie amatorskie, na które złożą się dwa 
fragm enta sceniczne , ,0  Józię" Bałuckiego i „Ta­
tuś pozw olił". Chcący w ziąć udział w  zabawie, ze ­
chcą dla swoich maluczkich nadsyłać podarki do 
gmachu Sokoła w sobotę między g. 4 — 8 wieczór. 
W stęp dla członków 6 0  hal., dla gość1 wprowa 
dzouych 1 K, D zieci nie płacą wstępu. P rzygry­
wać będzie muzyka p. Czyżowskiego pod osobistym  
jego kierunkiem. Początek punktualnie o g . 6 w ie­
czorem. Po przedstawieniu wieczornica dia człon­
ków i zaproszonych gości.

Wypadek W teatrze mibjSKlm. W e wtorek w ie­
czorem po przedstawieniu „Nocy listopadowej" w 
teatrze miejskim fotogiaf „Nowości Ilustrowanych"  
miał dokonać Kilku zdjęć z w ystawionej -sztuki. 
Zdjęcie miało być dokonane przy św ietle magne­
zy o wem Przy zapalania proszku m agnezyowego na­
stąpiła lekka eksplozja, przyczem zajęła się dra- 
Derya sukienna przy bocznej kulisie. Ogień szybko 
posuwał się w  górę i objął w  kilku sekundach ca 
łą  draperyę, sięgając aż do m&»zynoryj, umieszczo­
nych nad sceną N a szczęście znajdowali się je­
szcze w teatrze, mimo ukończonego przedstawienia, 
strażacy pożarni miejscy, którzy pod kierunkiem  
brandmistrza kulisę, przymocowaną do podłogi sce­
n icznej świdrami, obalili na ziem ię i pożar drape- 
ryi stłum ili. Szkoda nieznaczna, ale wypadek mógł 
mieć poważne następstwa.

: Ogień kominowy wybuchł w Kamienicy pod 1. 3 
przy placu W olnicy wczoraj 0 godz. pół do 4  pop. 
W ydobywające się z komina płomienie i gęsty dym 
zaniepokoiły mieszkańców, którzy zaw ezw ali straż 
pożarną. Ogień szynko ugaszono.

Nieostrożność dorożkarza. Na Tereso Nowak, 
włościankę z W ilanow ie, najechał wczoraj doroż­
karz Nowakowa obalona na ziem ię, potłukła sie po­
w ażnie i doznała kontnzyj u nogi. —  Opatrzyło ją 
pogotowie ratunkowe.

Z sądów wojennych. Pism a warszawskie dono­
szą: Za należenie dc P. P . S. sąd wejenny skazał 
na osiedlenie 27-ietn ią  mieszkankę W arszaw y Ka­
zimierę Gajewską , mającą pseadonim partyjny  

Aza".
Zderzenie puciąyow. Pism a w arszawskie douo- 

Bza: W  nocy z wtorku na środę na stacyi Modlin 
zderzył się pociąg pocztowy z pociągiem io\. aro­
wym, przyczem oba parowozy oraz kilka wagonów  
doznały uszkodzeń, a cztery osoby uległy pokale­
czeniu.

Trzęsienie Ziemi. Z Kegio di Calabria telegra­
fują- W  Mileto odczuto wczoraj silne trzęsienie  
ziemi, które wywołało wśród ludności panikę

Sprawa pani Stelnheii. Z P aryża telegrafują: 
„P etit Republiąue" donosi w  spraw ie pani Stein- 
heil, że utrzym ywała ona także stosune* miłosny 
z królem Kambodży Sisoyac, którego poznała w  
czasie jego nobytu w Paryżu w r. 1 9 0 6 . —  P ani 
Steinheil zeznała przed sądem, że mąż jej ży ł w  
ścisłych stosunkach z prezydentem Faure i królem  
Kambodży i  podała inne szczegóły, oociążające jej 
zamordowanego męża.

Zmarli:
W  W arszaw ie zmarł popmarny rabin i kazno­

dzieja izraelicki, dr Izaak C y l k o w ,  w 68  roku 
życia. «ie śm iercią jego —  jak zaznaczają pisma 
warszawskie —  ustępuje z widowni jeden z pięk­
niejszych typów polskiego żyda-patryoty, który u- 
kochał społeczeństwo polskie całą duszą i czuł się  
przez całe żyeie wiernym 3ynem Polski. J uko taki 
zw alczał syonizm i teror konserwatywnych partyj 
żydowskich. Przysw oił on literaturze naszej piękny 
przekład wielu ksiąg starego Testam entu z  komen­
tarzami. Ogłoszone drukiem k aztn ia  zjednały au­
torowi opinię „k*a8yka polskiego". By* też współ- 
pracowniKiem „W ielkiej Encyklopedyi I lu stro w a ­
nej".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ż o Ł a l  K o n o p i ń s k i .

Buch przejezdaych. ,
Kraków, 2  grudnia.

HOTE' KRAKOWSKI, in żyn ier  Edv ard Iło w a  d H ellis  
z W ied n ia , dr u sk ar W allenrod * W iln a , dr E u gen iu sz  
R zew uski z K ijo w a , dr C zesław  K oataneoki z  Korneu- 
burga, dr K azim ierz K uchlow sL ’ i  dr K arol W im m er  
z K rakowa, X . A ntoni Bryja ze dzczyrzysa  X  A lojzy  
T ajduś z Góry św . Jana, W ład ysław  P otem p a r córką  
z W łocław k a , W ład ysław  S iem oński z  żoną z W ąsow a  
(K ról. P o i.), Izydor R ad t z  Frysztacu , W ład ysław  Sza je  
z żoną ■ K am ieńca Podolsk iego. L u d w ik  L ew andow ski 
z Szczucina, W ładysław  K łopotow sk i z  Pvdola ros,, m a­
jor R yszard Krou z Berna.

1
JULIAN RA^ALSKE

ett. inżynier c. k. kutai państwowej
przeżywszy lal 67> po krótkicL a. cięrtich 
cierpieniach, opatrzory iw  Sakramentami, 
zmarł dn. 1 g u  dnia 1908 r. w Dębnikach.
W  ciężkim smutku pozostałe dzieci i  wnuki 
zapraszaszają > a wyprowadzenie zwiok, które 
odbędzie się w e czwartek dnia 3 b m. o go­
dzinie wpół do 3 po południu z domu żałoby 
1. 12  przy ulicy Pocztow ej, wnrost na cmen­

tarz krakowski.

NABOŻEŃSTWO ZALUBNE
odprawionem zostanie w sobotę dnia 5 b. m. 
o godz. 9  ranę w kościele 0 0 .  Reformatów.

Z akład pogrzebow y Jan a  W oln ego

Dwa t tut  M i lin . ilieiziliiieiii
rąb 1 twarzy:

M y d ! 9 p,ie cza iC K e"

MfiLlNOUmEGa
z zapachem wody kolońskiej 

(cena 60 halerzy) i 6681

P M i c a e r m k n e
(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 

ząaać wyrobów Mali.iowshiego

TwwiTiKfw Stolony u  t t o n y i  Z e to z y M ie i Skład mebli i wyrobów tapicerskich
fa r e j e it io w a a . z o g r .u i . z o o ,  p o r , . , .  *  K f l l t r i c ,  O l .  f f l l l D l  L  3 -  ^

'Yyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuja jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dz.ał tapice^ski prowadzi znany tanicer p. Alfons Wawrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

199 77 0

Zakład artjrstyczao-kam ieuiarski 
i  budow lany

Józefo Kuleszy
naprzeeiw  cm entarza w Krr 
wie. p, ia  U  w ie lk i w j bór goto­
wych pomników z p <u.kowca,gra 
a  u  i m ai auru. p odejm n,e się  
wykonania grobow ców  w m iejscu  
i  na frow in cyi, T elefon  759. 

71 £70 0

liWKszy gramofon
koncertowy z 36 płytami tanio do sprze­
dania. 'Wiadomość: Dłnga 24, II piętro, 
drz^i na lewo. 392 i 4

nie mający konknrencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 300 60 o

K1-40,1J0,180,200,
P-4(' i  2 80 za  S i kg. ^fnet) w yśm ien itej co dzień  
św ieżej gorącem  pow ietrzem  na specyalnych  

• p ira ta ch  p a lo n e j k a n y
poleca 347 6 0

Wieika Palarnia kawy, Handel kolonialny

I  J u t e m  - U r n  - U  22.

Zygmunt WIECZORZE
KRAHÓW, SLKIFNN1CE 29.

361 8 0

N ajlep sza  b ielizna  m ęska. 
N ajm odniejsze kraw atki. 

N ajlep sze rękaw iczk i.

Bardzo niskie ceny.

Biuru pisania na maszynie ’
i powielania (koncesjonowane)

H e le n y  P a łu s k ie j
(Kranów, ul. Brarka 1. 1 A, II piętro), 
przyjmuje wszelkie roboty. 324 18 o

B J O Ó  4 0
żelazne, kokosowe i  szczotkowe oraz

3Z G Z 3T K \
do wycierania r ó g poleca w największym wyborze 

i n aj tanie ] 334 7 o

Tot». f-órectEi, K r a k ó w ,  Rynek 9.

z Poznańskiego, sam odzielny, k tórego  zasadą jest sumi inność, \  p raca i 
akuratność , biegły w każdym  dziale ślusarstw a, nie w yłączając a r ty s ty ­
cznego, k tó ry  przez szereg la t w  pow ażnych zakładach  R zeszy N iem ie­
ckiej jako w erkm istrz  był czynny, biegły w języku  polskim  i niem ieckim  
w słowie i piórze, p ragnie ze względów fam ilijnych przyjąć odpowiednie 
stanow isko w Galicyi, R eflektanci raczą łaskaw ie zw rócić ,ię pod adre­
sem Bolesław Drfcanawicz, Poznań, Kopernika 8 (Posen, Koper-
n ik u sstra sse  8 . 6589 3 3

Wypożyczalnia książek

w Krakowie, ul. św. Janr 4, •

poleca nowości naukowe i beletrystyczne w ję»yLu polskim, francuskim 
i niemieckim. Wi.ranki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 b 377 4 O

f  e  ą g  z C e m i k a  L a l e k
Łalha „Tono"

w łasn ego  pom ysłu  i  wyrobu, bardzo praktyczna i  trw ała, z g łow ą b laszaną prawnie
zastrzeżona

cm. 30 33 35 37 43 45  48  53
Ror.: 3*70 4*40 5—  .VbO 6-40 8*— 9 40 11'—

lalka w krab. stroju, oizy śpiące, strój do zdjęcia
cm. 97 30  35 38 *1 46 52 55

H or.: 2*80 3-60 4*70 5*70 6*50 7*70 9 * -  11'5C

Lalkr skćr/ana, z głową biaszaną, siada i klęczy
cm . 30 33 38 49 46 50 57 61 71

K©.\1 3'30 4-40 5-6(1 6'7© 7'— 8*40 10'40 13*40 15*50
W yżyła  za u l ic z k ą  w raz % opakow aniem  3b7 2 6

I mLl  J C ,  t i f t a k d w ,  u l i c a  W c i s k a  i / a .

SFf
»

lmm i p u s
nowych i p izeg ’anych najlepszej marki, 
wypróbowanych przezemnie jako fachowca. 
— Ceny fabryczne bezkonkurencyjne. —

380 l 0

Z. Sofoa, t t i i t a ,  I .  śł te s  !i.
idKKtasy 

Mjwyiszimi intniOdKaklatf p o g rz illw w y
J A  JM A  - S - O

przy id tv. Timasza I. L tai przy pha izaipaskis fiłh: (Fj upnila!. i. — Tsteio Ił* 331
Z jjJać poBujmnja się  a isąu zen  yogi lebawyoh, u  sprow adzania iw łok  t i  w ia -stln o ii

znajew “wrope»skłot. 246 2 4 9  O

arni L W Krasowi*, ul jęgiejloścka 10. Rządca Brakarr L. K. Górski

N


